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Jutro, Wniebowzięcie N. WAfiJI- 
U r o c z y s t o ś ć .  Kurjer nie wyjdzie.

Jutro Uroczystość W n ieb o w z ię c ia  N. P. MARJI. 
Obraz przedstawiający ten tryumf BOGA RODZICU, 
z n a j d u i e  się w Ołtarzu w Kościele Kolegjaty N. MARJI 
w Kielcach.  M a l o w a ł  go w R zym ie ,  n a s z  sławny  
Artysta Czechowicz, i t a m ż e  n a b y t y m  z o s t a ł  za 1(H) 
c z e r w o n y c h  złotych,przez Felicjana Konstantego Sza,' 
niawskiego  Biskupa Krakowskiego.

W Kościele X X . B e rn a rd y n ó w  na Krak: Przedni;, 
iutro w uroczystość Wniebowzięcia N. MARJI P., ia- 
ko w doroczną pamiątkę umieszczenia Statuy Matki 
Boskiej w Kaplicy Lcretu, obchodzonym będzie Od- 
pustz wystawieoiem N.SAKRAMENTU iKazaniami.

W Kościele Wielebny ch Panien S a k ra tn e n łe k , iutro 
ogodz: lOej rannej, w Uroczystość Wniebowzięcia N, 
MARJI P., odbywać się będzie solenne Nabożeństwo 
z wystawieniem N.SAKRAMENTU i Kazaniami; a po 
Nabożeństwie wieczornem, Posiedzenie Ogólnego Ze­
brania A r c y  B fa c tw a .  .

Poiutrze przy pada Uroczystość Sgo R o c h a ,  Cudo­
wnego Patrona od zarazy powietrza i pomoru.^ W Ko­
ściele S s o K r z y Ż a  odprawiać się będzie Nabożeństwo 
z wy stawieniem N. SAKRAMENTU, z Kazaniami i 
Procesjami. Bractwo Miłosierdzia istnieiące przy ty ni­
że Kośrcrele, pHd imieniem Śgo R o c h a ,  solennie obcho­
dzi tę Uroczystość, i wpis nowy eh Członków odbywa. 
Ołtarz Sgo R o c h a  w  wspomnianym Kościele, wysta­
wiony został kosztenę Brattwa w r. 1705; ofiara ta 
znacznych wymagała nakładów; sama robota snycer­
ska Franciszka G raszczew icza ,  kosztowała zł.  105J). 
Obrazy Śgo R o c j i a  i Sgo S e b a s t i a n a ,  malował Jerzy 
E len ter .  °  W rol^u 1709, nieiaki Tomasz P ip e r  Ware 
meńczy k, Ołtarz'takowy pozłocił za zł.  pragskieh 450,  
co na monetę polską wynosi zł. 1,125. W r. 1 8 3 / ,  to 
iest w lat 128 po założeniu Ołtarza , za staraniem W. 
JX. Replińskiego  i Starszych Bractwa Fran: M ro zo w ­
skiego  Seniora i Ant: K w ia tkow sk iego  Podskarbiego, 
Oby wateli M. Warszawy, odnowienie całego Ołtarza 
nastąpiło za zł. 28(50, a to ze składek i ofiar dobrowol­
nych, pochodzących od różnych osób Parafji Swięto- 
Krzyzkiej. .

Minister Sekretarz Stanu zakomunikował JO. X cm  
Namiestnikowi Król:, następuiące, zatwierdzone przez 
N. PANA -w d. i5/z7 z. tm- przepisy o świadectwach, ta­
kie osoby proszące o wsparcie pieniężne, do memorja- 
łó w  swoich d o ł ą c z a ć  powinny: 1) Świadectwa służące  
do wyjednania wsparcia pieniężnego, mogą byc w yda­
wane: w Warszawie, przez Komisarzy Cyrkułowych, 
w  innych miastach przez Prezydentów lub Burmi­

strzów tychże miast, we wsiach zas zas przez W ójtów  
gmin, takim tylko osobom , które rzeczyw.sc.e znaj- 
dnia Się w zupełnem ubóstwie, nie matą żadnych środ­
ków utrzymania i które przez swóie sprawowanie na 
względy Rządu zasługuią. 2) Pragnący uzyskać takowe 
świadectwo, obowiązany ie t t ,  stosownie do miejsca 
sw ego zamieszkania, stawić się przed iedoym z wyżej  
wspomnionych Urzędników policyjnych, z 2ma zna­
nymi temuż urzędnikowi świadkami,i w piśmiennej de­
klaracji oznajmić mu: a. Imle, nazwisko swoie, stan do 
iakiego należy, ile m a  lat wieku , i przemysł lub rze­
miosło, iakiem dawniej zajmował s ię ,  albo obecnie 
zajmuje. 6. Jaką ma familję,iakiego wieku sąiej cz ło n ­
kowie, i czem dorośli znich zajmuią się. c .Okoliczności, 
które przywiodły go do ubóstwa, i w skutek których  
postawiony został w  niemożności zarobienia własnemi 
siłami na swoie utrzymanie, d.  Czy niema krewnych , 
dzieci lub Rodziców, mogących i obowiązanych za­
bezpieczyć iego utrzymanie. 3) Takowa deklaracja, po 
napisaniu iej, powinna być podpisaną przez proszące­
go i poświadczoną przez przybyłych z nim świadków, 
z dołączeniem ze strony ostatnich poświadczenia, tak 
o sprawowaniu się proszącego, iako i członków iego 
familji. 4) KomisarzeCyrkułowi w Warsz:,Prezydenci 
lub Burmistrze w innych miastach i Wójci gmin we  
wsiach, obowiązani są pod takowemi deklaracjami i po­
świadczeniami zaświadczać, przy wyciśnięciu urzędo­
wej pieczęci i własnoręcznym podpisie, o słuszności 
takowych zeznań i poświadczeń , ieżełi o ich sprawie- 
dli wości będą przekonani, i wydawać lakowe świade­
ctwa proszącym, lub w razie przeciwnym odmawiać 
im ich wydania. 5) Świadectwa wydawane będą na pro­
stym papierze, podobnie iak i deklaracje proszących 
o ich ubóstwie, na prostym papierze przy jmowanemi 
być winny. (5) Ogłosić naieży we wszystkich miastach i 
wsiach Królestwa Pol: że na przyszłość wszelkie proś­
by o wsparcia pieniężne, które podane będą bez do­
łączenia do nich wyżej wspomnianych świadectw, 
nie wyłączaiąc nawet tych ,  które zaniesione będą 
w  czasie pobytu J. C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M. w War- 
s taw ie ,  lub podczas przeiazdu N. P A N A  przez Króle­
stwo,bez żadnego skutku pozostaną- ’'I Również podać 
do wiadomości powszechnej, i uprzedzić W ładze poli­
cyjne, że wszelkie nadużycia, mogące okazać się przy 
wydawaniu pomienionych świadectw, prawa
dochodzonemi będą.—  (pod p:) Taj: a . wr u ■ 

Zapowiedziany Rocznik R eh g tjn y  
gdańskich  w K rólestw ie P olsktem  na  rok 1847, w y



dany za upoważnieniem Rządu przez Karola Moy- 
cho, wyszedł z pod prassy z drukarni komisji Rządo­
wej Sprawiedliwości, w ozdobnej edycji, z portretami 
Papieża P jusa  IX, i pięciu Biskupów zarządzających 
Dyecezjami w kraju tutejszym. Gena exempl: zł. 10.

Po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj zszedł z tego świata W o j­
ciech S ło w ik o w s k i , w wieku lat 66, b. Wojskowy Pol­
ski z czasów Xięstwa Warszawskiego. Pozostała Żo­
na, wraz z Córką i Zięciem, zapraszaią Krewnych, Przy­
jaciół i Znaiomych, naejportację  zw łok , z domu Nro 
SI05 przy ulicy Chłodnej, iutro ogodz:5tej po połud:, 
na odbyć się maiącą.

W dniu 7m b. m. złożone zostały na wieczny spo­
czynek zwłoki ś. p. Salomei z Zakrzewskich Kozar- 
ooł<u ‘ .^r ° tlu by ł pobyt iej na padole ziemskim, bo po 
«53ch wiosnach życia, zstąpiła do grobu. A iednak w tym 
acz krótkim Czasu przeciągu, najpiękniejszemi iaśniała 
cnotami: od kolebki wychowana w zasadach świętej 
M iary, rozwinęła w sobie chlubne przymioty serca, 
któremi powszechny szacunek pozyskała. Córka ś. p. 
Klemensa i Józefy Zakrzewskich., niegdyś dziedziców 
Poddębic w PowiecieRęczyckim, otrzymała w spadku 
po rodzicach cnoty stanowiące najdroższy klejnot cz ło­
wieka : wiarę, pobożność, skromność, miłość porząd­
ku  i dobroczynność. jYIało chwil pogodnych liczyła 
w ciągu swoiej pielgrzymki ziemskiej. Wcześnie osie­
rocona po troskliwej i zacnej Matce, z kolei w krót- 
kiem po sobie lat następstwie, przyszło iej opłakiwać 
zgon Męża, brata i Ojca. Tak ciężkie straty zadawszv 
czułemu sercu s. p. Nalomei Kozarskiej bolesne ciosy, 
podkopywały delikatne iej zdrowie. W d. 26 Czerwca 
r .b . ,  po ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, przeniosła się do wieczności, zawczesnym zgo 
nem pogrążaiąc w głębokim smutku czule kuchaiącą 
ią Siostrę, Braci i Przyjaciół. Kto by ł  świadkiem, 
ziaką wiarą w BOGU kończyła życie, z iakiem podda­
niem się świętej Woli Jego opuszczała świat doczesny, 
i z i a k ą  gorącośeią ducha ieszcze w chwili konania mo­
dliła się i  Kapłanem do OJCA Przedwiecznego, ten 
w  smutku tę ma pociechę, że wróciwszy na łono BO-

.’ . '“ z 0debrała nagrodę cnot, i w chórze Aniołów 
uwielbia wielkość STWÓRCY.  J .  5 .

Ciywaiąc ferji w Warszawie, zaszedłem do Foxalu 
przy kolei zelaznej. Zastałem rU. h nadzwyczajny, tłum 
podróżnych i życzliwych im przyiaciół, pełno osób 
wybieraiących się do Częstochowy, do tego świątobli­
wego przybytku od wieków słynnego cudami BOGA­
RODZICY, i skarbami, które Możni świata z pokorą 
w  ofierze składali. Dzięki drodze żelaznej, która tyle 
przeszkód dla podróżnych usunęła, przez którą znikła 
miejsc odległość; mieszkańcy Warszawy, więcej niż

kiedykolwiek Jasną.G órę  odwiedzaią. W ośmiu go­
dzinach, 30 kilka mil, z największą łatwością przebyć 
można! A więc przyprowadzając do skutku dawno po­
wzięty zamiar, nie wiele myśląc, wsiadam do wagonu, 
i czarodziejską siłą , bezznuzenia, iednegodnia, w kil­
ku godzinach, widziałem się i w fVarszawie  i w Cze- 
Stochowie!... Pomijam zbyteczne opisy znanych iuż ,  
pięknych i wygodnych po drodze przystanków; po­
wiem tylko, żeśmy stanęli w Foxalu Częstochowskim, 
w środku, między starą a nową, i coraz bardziej zalu- 
duiaiącą Częstochową położonym. Po raz pierwszy 
drogę tę odbywaiąc, nie wiedziałem gdzie udać się, 
aby dobrze być ulokowanym; wtem między innemi 
spostrzegam kocz obszerny i wygodny donaięcia wsia­
dam, i bez k łopotu przybywam do Hotelu Krakow ­
skiego, który tuż pod Jasną Gorą naprzeciw Kościoła, 
w iednej z 7miu kamienic iest utrzymywanym. Tam 
usłużny lokaj i skrzętna M agdusia, Gościom są radzi. 
Właściciel hotelu choć nie pokazuie się, o wszelkich 
iednakże potrzebach dla podróżnych pomyślał; a co 
najbardziej: zawiadowcą całego zakładu uczynił pocz­
ciwego i wy bornego Kucharza, który niety Iko smaczną, 
dobrą, porządną, i wcale niedrogą kuchnią, ale u* 
uprzejmością i chętną usłużnością podróżnych zado­
wala. Przepędziwszy dwa noclegi i dzień cały w Czę­
stochowie, oddawszy należną cześć Religji, zzupełnem 
zadowoleniem wróciłem do Warszawy, i mam sobie za 
obowiązek polecić wybierającym się do Częstochowy, 
i Hotel Krakowski, i wybornego tamie Kucharza An’ 
drzeja Płazińskiego. —  J. K.

Podług obserwacji iMeteoroIogicznych Obscrwato- 
rjum Warszawskiego, było w ciągu z. m. Czerwca, 
dni pogodnych tylko 3 na półpogodnych 1 5 ,  po­
chmurnych 12. W tych dni deszczu 16cie, gradu 1, 
grzmotów i błyskawic 6.

Donieśliśmy, ii  w ciągnieniu Iszej klaesy 70tej |o- 
terji, z odciągniętych numerów, w ygrał Nr 18,461 
najznaczniejszą kwotę, to iest 5,000 Rsr.; dodaiemy 
przytem, i i  los ten 3-częściowy wzięty by ł w Kanto­
rze N a thanaJ^m am er  w Warszawie, przez 2oh Urzę­
dników i iednego starozakonnego.

Handel f f  ojczyńskiego przy Ratusza Nro 463, po­
leca się Uczniom i Uczennicom: Książkami, Wzorami 
szkolnemi, Mapami polskiemi z Litografji H erknera, 
Materjałami pismiennemi i rysunkowelni, Atlasami 
berlińskiemi w polskim ięzyku fP ejlanda, Rejscejga- 
mi, Scyzorykami, Ołówkami, Piórami i t, p. Są takie 
do nabycia dwa stare Atlasy.

Pewny Kawaler wróciwszy w tych dniach do W ar­
szawy, od familji mieszkającej na prowincji o 30 mil, 
powiedział swemu Przyiacielowi, iż s łyszał tam nader 
śmietaną i arcy-zabawną anegdotkę, czyli gawędę, alę
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w tej  chwil i  o niej  z apomnia ł .  Ten  więc po wiedzia ł  
mu  : ze kto  chce  p rzy  pomnieć sobie iakie zda r zen i e ,  
p . w in i e n  wrócić  się w to miejsce,  gdzie  t akowe s ł y s z a ł ,  
i r a d z i ł ,  aż*by tam pow róc i ł ,  a niezawodnie sobie p r z y ­
p o m n i .  P r z y s t a ł  na t o.ów Kawaler ,  lecz dopomina  się 
od Przyjaciela  znacznej  kw o ty  pieniężnej  na kosz t  po­
dróży.

Na k ła dem  H en ryka  K atansona, Księgarza p rzy 
Ul; Krakows:-Przedrn:  Nr. 442,  wyszło nowe dzieło 
A d : Am : Kosińskiego, p. t. P rzeiazdzki po kra iu , 
P ow iastki i obrazki, 3 tomy, 12; cena zł. 20. Te  3 
tomy mieszczą w sobie następuiące powieści;  Prusie- 
ćko, powieść historyczna z r. 1056. Zagroba,  powieść 
historyczna z r. 1570. Popas w A!ta Yigda, opowiada­
nie Slarego żołnierza.  D >m Nr. 500 w W arszawie.zda* 
rżenie z czasów Jana Kazimierza.  Adam T ar ł o  z Szoze- 
karzowic,  powieść historyczna; Historja 20-letniej ko­
biety,  powieść obyczaiowa. l lonor  kastyIski, wypadek 
* wojny hiszpańskiej w 1809 r. Alegro,  powieść o b y ­
czaiowa. Krzyż przy Głusku  , powieść historyczna 
t  czasów Leszka Czarnego.

Wczoraj  w Red: Kurjera złożono na odbudowanie 
Kapliczki BOGA RODZICY wStudziennicznej :  od W.  
W.  z ł .  2.

D n o s z ę  Szano: Publ: ,  iż w tych dniach odebrałam 
modeleparyzkie ,  podług  których przysposobi łam zna­
czny zapas ezepeczków  z różnych kolorów wstążt  k, 
które po cenie stałej zł .  9, tak iak i kay elusze u mnie 
robione w cenie od 16 do 19 zł . ,  o który ch Szan: Damy 
przekonać się r aczy ły ,  sprzedawane będą. Polecam 
gię także z sukienkami i rozmaitemi ubiorami dla dzieci; 
oraz przyjmują się dla osób dorosłych do roboty w mo­
im magazynie suknie,  mantyle,  salopy, burnusy  i t. p. 
Wam nadzieię, iż łaskawe Damy,  raczą mnie iak dotąd 
zaszczycać swemi względami.  Również nadeszły z Pa­
ryża rozmaite K osm etyki dla upięknienia płci .—  K. 
K ra ciń ska , ulica Miodowa N r o 486.

Zeszyt  Sierpniowy B ibljo leki W a rszaw sk ie j, w y ­
szedł  z d ruku.  Co zawiera,  będzie doniesionem.

Dziś rano wysokość wody na Wiśle stop 5 cali 4.
Kurs  wczorajszy : Listy zast: nowe za 100 zł. żąda- 

ią rs. 14 k. TG'/z (zł.  98 gr.  13): war tośćkup:  k. S ’/ 2 .
Kościół parafjalny w In ow łodzu , w P-ow: Rawskim,  

będzie wy Restaurowanym; Kościół  ten wystawiony 
iest pod ty tuł em Sgo M i chała . —  Zarządzoną zosta­
ł a  reparacja smętarza procesjonalnego i dzwonnicy 
w Będkow ie, wPow:  Rawsk im.—  W Kościele w Gu-  
rach M okrych, popełnione zostało świętokradztwo:  
Skradziono sposobem gwał townym puszkę srebrną,  
* której  Komunikanty  pozostawiono w Cymborjum;  
d wa Melchizedechy do Monstrancji ,  i pieniądze ze ska r­
a n y  w ilości niewiadomej.  Sprawcy tej zbrodni ści­

śle są śledzeni. —  Józ i f  Lata  v. P ata lsk i  v. N iedopip  
ta /ski, poszukiwany iest przez Sąd Pol: Popr: VI ydz: 
Radomskiego,  iako o kradzieże obwiniony.  Sądy P o ­
licji Poprawczej  śledzą również Mikołaia Rózgę i Igna­
cego K łu s , o kradzież obwinionych. — \ l  e wsi K al-  
w iszki, dwie Siostry,  iedna lósto-letnia a druga lat 8 
maiąca, nagle pomarły.  Z śledztwa okazało się,  iż 
śmierć ich nastąpi ła w sku tku  gwał townego  pobicia 
przez ma tkę .—  We  wsi Skubiance,  Pow: Pu ł tusk im,  
skutkiem najedzenia się szkodliwych grzy bów, um a r ł  
Fornal  dworski  i dwu-letnia iego córka.  — W  d. 27 
r.  m. w gminie Piorków,  Kataózyna P odsiadło , żoDa 
gospodarza rolnego,  porodzi ła troie dzieci płci męz- 
kiej, k tóre dotąd przy życiu zostaią. —  Sinętarz we 
wsi Rządowej W łostow icacłu  w Pow: Lubelskim,  bę­
dzie rozprzest rzeniony,  na coanszlag przeznacza sum­
mą rsr.  624 k. 69. —  Sąd Pol: Popr:  Wydz :  Pu ł tus k ie ­
go, śledzi Sendra Moskowicza W ą sa la ;  a takiż Sąd 
Wydz:  Sandomierskiego,  Grzegorza Palirnonkę. —  
Włościanin z wsi Che łma ,  przepędziwszy by d ło  na 
pola do wsi Poręby należące,  gdy nie dał  go sobie za- 
iąć, uderzony kiiem w g łow ę  przez Piotra K ru p ę , 
gaiowego,  w kilka godzio pomimo udzielonego mu ra­
tunku ,  życie zakończy ł . —  Pioruny  zabiły kilka ko­
biet na wsiach; u tonęło kilka młody ch wieśniaków.—  
Pożary by ły  we wsiach: Podgaiu,  Tubalczew,  Czy­
żów,  Zamościu,  i w gminie Bątków,  oraz w mieście 
Siennie.

Z  P etersburga  —  Przez Rozkaz dzienny Cf . sar -  
S K i  z  d. 17/■« Lipca do Zarządu Cywil: wydany ,  l iczeń 
Liceum Ryszel iewskiego Iżyck i,  przyię ty został do 
s ł u i b y  w stopniu Sekretarza Gubern: ,  i umieszczony 
w kancelarji Gubernatora  Woiennego Kamieniec-Po­
dolski,  Guber :  Cy w: Podolskiego.—  Dnia I7/29 Wrze: 
r. z. Anglik Henryk  S e y m u r , p rzyby ły  d o E r y w a n u ,  
dostał  się na szczy t  góry A r a r a t ,  w towarzystwie  P.  
Obowian  i kilku kozaków. Z tej góry śmiały ten An­
glik datował  kilka listów do swoich przyjaciół .  —  -N. 
PAN upoważni ł  Towar zys two  drogi żelaznej C a r ­
sko S ie lsk ie j, do doprowadzenia tejże drogi  aż do G a- 
czyny, zapewniając na tę część drogi prawa i p rzywi ­
leje poprzednio udzielone.  Nowa ta praca uskutecz­
nioną zostanie za pomocą kapi t a łu  875,000 na 17,500 
akcji po Rs. 50 podzielonego.

A u s t r j a . —  Gazeta L w o w s k a  dnia 7go Sierpnia r. 
b. ogłosi ła nadzwyczajny dodatek,  z. takim ty t u ł e m .  
W Y f i O K  Ś M I E R C I  w C K -  Sądzie karzą- 
cym Lwowskim,  przeciw Teofi lowi  W iś n io w s k ie m u , 
także przy braną nazwę Karola Duyal , Winnickiego,
Dąbrowskiego,  Zagórski ego  i Benedykt a  Lewińskiego 
noszącemu,  za pope łn ioną  zbrodni ą Stanu ,  zapaf *noszącemu,  za popeimono -----« —  ,* t r i,
i na tymże w moc potwierdzenia wyzszycb są o

O
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in s tanc j i ,  dnia 31 Lipca 1847 we Lwowie szubienicą 
w y k o n an y .—  I s t o t a  u c z y n k u .  Usiłowania, które 
roku  1831 w n iektórych prowincjach dawnej Polski, 
powstanie w y w o ła ły ,  i te polityczne s tronnic tw a, co 
upadek  tegoż powstania przyśpieszyły ,  nie us ta ły  z u- 
tłum reuicm  wspomnionego powstania, lecz t rw a ły  cią­
gle,a to pomiędzy wychodzcarniPolskiemi.— Dwa liczne 
zbory odmiennej ba rw y ,  na rozmaite frakcje podzielo­
ne,  to iest: arystokra tyczne i dem okratyczne s tronnic­
tw o ,  s tanę ły  nieprzyiaźnie przeciw sobie, a obadwa te 
stronnic tw a przeciw Rządom , w kraiach dawniej Kró- 
JestwoPoIskie okładających,istnieiącym.— D ru k u  i oso­
bistego w p ły w u  wysłanników uży to  do zamierzonego 
celu, uzyskania przez rewolucją politycznego by tu  dla 
daw nej Polski. —  Stronnictw o dem okratyczne między 
wychodźcami polskiemi istnieiące, okazało się, zw a­
żywszy liczbę cz łonków  tegoż, i w p ły w y  w kraiach da­
wnej Polski w yw arte ,  daleko możniejsze, aniżeli s tron­
nic two ary stokraty czne.—  Dzieie taiemnyeh s tow arzy­
sz eń  różną nazwę noszących , i różnie uorganizowa- 
nych , jednakowoż restauracją  n iepodległej i na demo­
k ra tycznych  zasadach rządzonej Polski, w tych g ra n i­
ca ch ,  w iakich Polska przed rokiem 1772 istniała ,  za 
g łó w n y  cel maiących , które iuż drugi lat dziesiątek 
■w k ra iach ,  co dawpą Polskę sk łada ły ,  a szczególnie 
w  Królestwie Galicji spokój zaburzać um ia ły ,  mogą 
w y k az ać ,  iak wielce stronnictwo dem okratyczne na 
w y ż  wspomnione usiłowania w p ły w ało .—  Dowiedzio­
ną iest rzeczą ,  i i  s towarzyszenie polityczne, pod na­
zw ą karbonarów powszechnie znane,  w Galicji w y ­
chodźcy polscy rozkrzewili. Jeden z tych wychodźców 
Napoleon N ow icki  uform ow ał ieszcze w roku 1834 ta­
kież stowarzyszenie we Lw ow ie ,  a członkowie one- 
goż odegrali poprzedniczo,w przedsięwziętej roku 1833 
p rzec iw  Cesarstwu R ossy jsk iem u, tak zwanej p a r ty ­
zanckiej wy prawie, najgłówniejsze r o l e — Zgrom adze­
nie karbonarów przy ię ło  do swego grona niektórych 
aa zdolnych uznanych cz łonków , iuż dawniej tu istnie- 
jąeego, żadnej pewnej nazwy nie maiącego klubu r e ­
wolucyjnego; później rozwiązało się, aby połączyć się 
w  taiemny związek , nazwę »stowarzyszenia ludu pol­
skiego noszący.—  Związek teD pod nazwą nstowarzy- 
szenie ludu  polskiego” na początku 1835 r. w Krako­
w ie  ówczesnej widowni j ognisku, różnorodnych agi­
tacji polityczny ch, pod w pływ em  wysłannika zwią?ku 
»Nowa Polska frakcją stowarzyszenia pod nazwą »No- 
wa E uropa” stanowiącego, utworzony, zaszczepił w Ga­
licji, a w szczególności we Lwowie, ieszcze tego samego 
ro k u  emisarjusz S ew eryn  G oszczyński.— Z cz łonków  
związku wspomnionego wstowarzyszenia ludu polskie­
g o ” u tw orzy ło  się stowarzyszenie nazwy »Młoda Sar- 
raacja”,  k tóre  więcej pomniejszych k lubów  rew olu­

cyjnych  , w swe szeregi p rzy ię ło  i z którom to s towa­
rzyszeniem, frakcja dem okratyczna emigracji polskiej, 
wielowzględne u trzym yw ała  stosunki.—  Podczas gdy  
związki rewolucyjne wyżej w spom niane,  w G-licji 
czynnemi b y ły ,  ukonsty tuow ało  się we F rancji ,  sie­
dzibie znaczniejszej części wychodźców polskich, t o ­
w arzystw o demokratyczne polskie, a to aktem dnia 
17 Marca 1832 sporządzonym , do którego s tow arzy­
szenia blisko trzech tysięcy osób przys tąp iło .—  W e ­
w nętrzna organizacja związku polsko-demokratyczne- 
go, podległa w iatach  1835 i 1 S37 zmianom, iednako- , 
w o ż e o  się tyczy dążności i działań, pozostał ten zw ią­
zek wiernym raz obranem u, manifestem w Poitiers d.
4 Grudnia 1836, w ydanym , publicznie ogłoszonem u 
celowi, nadania Pulsce politycznego by^tu, w dawnych 
iej granicach i urządzenia tejże na dem okra tycznych  
zasadach.—  Znana pod nazwą centralizacji, początko­
wo z dziewięciu, a później z pięciu, każdego roku  w y ­
b ieranych członków , złożona najwyższa w ładza towa­
rzystw a dem okratycznego polskiego, której szczegó­
łow o  wydział tajnych usiłowań stowarzyszenia, to iest: 
w y łączne kierowanie spiskiem w daw nych polskich 
kraiach istniejącym, poruczono; dążyła bez us tanku  
rozszerzaniem iudowładczych zasad i obrabianiem na­
rodu  polskiego do podniesienia przeciw istniejącym 
rządom rokoszu ku zamierzonemu celowi. Pisma tej 
dążności przez wspomnione stowarzyszenie w ydaw a­
n e ,  a po Galicji w niezliczonych exemplarzach upo­
wszechniane niezostały niestety.'osobliwie u młodzie­
ży, bez w p ły w u .—  Czynność zaś emisarjuszów, przez 
tow arzys tw o  dem okratyczne, do kraiów dawnej Pol­
ski w ysy łanych ,  okazała się ieszcze skuteczniejszą; 
uda ło  się albowiem tymże dla swej spraw y, nawet po­
między temi wyższemi klassami społeczeństwa, które 
przez zamierzoną po l i tyczno-soc ja lną , r ew o lu c ję ,  
w  sw ych  nadzieiach o jczystych opartych praw ach ,  
uszczerbek ponleśćby b y ły  musiały , znaleść zwolen- \ 
n ik ó w .— Niektórych z tych emisarjuszów wyśledzo­
no, i wśród rozpoczętych przez nich działań uwięzio­
no, mianowicie: Roberta C hm ielew skiego, któren w r. 
1836 b y ł  członkiem centralizacji, i Lesława iittkasie- 
wicza; pierwszy z nich aż po czas uwięzienia swego, 
to  iest po r. 1841 wchodził nie tylko w układy  z tow a-  
rzystw em  »Młoda Sarmacja” zwanem , lecz s ta ra ł  się 
także o s tronników dla Tow arzystw a D em okratyczne­
go, i p rzy jm ow ał tychże na cz łonków , w  czem wy- 
chodziec Aloizy Tw orow ski, także Z g iersk im  zwany, 
b y ł  m u po m o c n y m .—  Pomimo baczności W ładz  r zą ­
do w y ch ,  t rw a ła  agitacja ciągle, pisma rewolucyjne 
T ow arzystw a D em okra tycznego , sprowadzano po- 
k ry jom u  do ziem polskich, pod różnemi pozorami 
zbierano składki na rzecz emigracji, i nowi em isarju-
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sze prowadzili dalej rozpoczęte przez swych poprze- 
dników dzieła. Sam Teofil W iśn iow ski w y z n a ł ,  iż 
podczas pobytu iego w Versailles, gdzie jako cz łonek  
i Sekretarz centralizacji mieszkał, to iestr od r. 1841, 
do 1844 Tomasza M alinow skiego  w Poznańskie, a 
F austyna F i/anow icza  na Ukrainę iako emisarjuszów 
w ysłano . —  W tym samym czasie otworzono za s t a ­
raniem centralizacji ku rs  sztuki woiennej, którą Józef  
W y s o c k i , i Ludw ik  M iero sła w sk i  wykładali; um ie­
szczono także n iektórych wychodźców w szkołach 
wojskowych w P aryżu  i w Metz, iako też w fabrykach 
p rochu  broni. W  końcu przedsięwzięła centralizacja 
u tw orzenie  osobnej szkoły w o jskow ej ,  która miała 
pod ług .okóln ika ,  w Versailles d. 21 Listopada 1843 r. 
wydanego, przeznaczenie wykształcić dla p rzysz łego  
powstania zdatnych oficerów, i w tymże samym celu, 
upowszechnić w narodzie i w emigracji polskiej, nie­
zbędne wiadomości wojskowe. —  Na korzyść tej szko­
ł y  wojskowej, robiono także i w Galicji sk ładk i,  a to 
za staraniem Teofila W iśn iow skiego , któren w iesie- 
ni 1S44 w Galicji zjaw ił się i w tym  względzie z F n  
hrabią W iesio łow sk im  porozumiał; oprócz tego b y ł  
Teofil W iśn iow sk i rzeczonego czasu czynnym w sp ra ­
wie rewolucyjnej propagandy, przez upowszechnia­
nie pism Tow arzystw a Demokratycznego, poczetn na 
krótki czas do iMultan wydalił się. —  Usiłowania te 
rew olucyjne najlepiej powiodły się w W . Xięstwie 
Poznańskiem,albowiem iuż w iesieni lS 4 4 r .  usta lił się 
cenlfolny komitet, do kierowania ogólnego spisku , 
któren  iednakowoż centralizacji w Versailles siedzibę 
maiącej ulegał.  Także Poznańscy sprzysięźeni naj­
bardziej wybuch powstania, k tórego iak najprędsze 
urzeczywiszczenie centralizacja uchwaliła, przyśpie­
szyć starali się.—  W Galicji w szczął się większy ruch  
kwoli p iwstania dopiero z początkiem 1S45 r., w ła ­
śnie w tym czasie, w k tórym  ważna sprawa ozbrędnią  
stanu, przeciw naczelnikom w yż wspomnionych w Ga­
licji istniejących politycznych stowarzyszeń, w moc 
najwyższych łagodnych  poleceń Najjaśniejszego Pana, 
ty lko przeciw najwinniejszym wytoczona, ukończoną 
została; a zatem bezpośrednio po tern gdy Najjaśniej­
szy Monarcha, prawie wszystkich wspomnionej zbro­
dni winny mi u z n a n y c h , wielkomyślnie u ła sk aw ić ,  
wolnością obdarzyć i rodzinom powrócić, anaw etem i-  
sarjuszom towarzystwa dem okratycznego polskiego, 
Robertow iChmielewskiemu i LesławowiŁukasiewiczo- 
wi, zasłużoną karę śmierci darować raczył.  (D.c.n.)

A n g lja . —  J. C. W. Wielki Xżę K o n s t a n t y , 3go 
b. m. odwiedził P osłów  francuz: i austrjack:, Xięcia 
W ellin g to n a , Lordów Russel i P a lm e rstona, a na- 
zaiutrz w towarzystwie Posła Rossyjskiego o d p ły n ą ł  
do Osbornhuz. —  Cesarsko-rossyjski Minister wojny

X ż ę Czernyszeur, bawi obecnie w Londynie. — Z !  idjt 
wschód: donoszą, iż G ubernator  ieneralny umyślił.wy- 
prawić poselstwo do stolicy T y be tu ,  celem zawiązania 
bliższych stosunków z rządem Wielkiego L a m y . Dost 
M ahom ed  Chan pozwolił,  aby w Afganistanie osiadł® 
kilku Aientów angielskich.

F r a n c ja .—  5go b. m. głoszono na giełdzie paryz* 
kiej o u tw orzeniu  nowego ministerstwa, pod prezeso­
stwem H rabiego M ole. —  W skutek nieszczęścia za­
sz łego na parosta tku  H ra b ia  E u ,  10 ludzi u trac iło  
życie, 8 zostało ciężko r a n io n y c h .—  Od nieiakiego 
czasu handel pijawkami do Algierji, został znacznie 
oży w io n y .—  Z Oranu donoszą, iż w krótce  dwie kor­
w ety  marokańskie pod dow ództwem  s ły nnego  korsa­
rza M a d d er A l i ,  maią odpłynąć Da rozbój morski. —  
P. F ranek K are  ma być mianowany Prezesem Sądu 
kasacyjnego, w miejsce Pana Teste. —  Do illuminacji 
w P aryżu  na uroczystości l ipcow e, uży to  i 227 ,500  
szkieł kolorowych, 18,000 la tarń  weneckich, 21 ,000  
lam p; 800 robotników za truduiouycb by ło  rozpala­
niem.

M em cy . —  J. C. W . Wielki X ię  CESARZKW ICZ 
Następca tronu  Rossyjs: z swoią dostojną Małżonkń i 
Córką W. Xżniczką A le x ą n d rą , 6go  b. m. p rzyby li  
do Darmsztadu.

Dalszy ciąg  a r ty k u łu  z Gazety Pruskiej. Z W I ĄZEK R E -  
WOLUCYJNY i t. d. By Grudziąż również mógł wpaść w rę ­
ce powstańców, nie można b j ło  mieć żadnej nadziei. Na po­
czątku miesiąca Lutego, aient stawił się w Poznaniu dla zło­
żenia raportu o swoich działaniach. Na teraz dodani zostali 
za pomocników aienlowi; Trojanowski i Poborski; pierwszego 
ściągnął do siebie z Królewca, drugiego z Gdańska. Gdyby 
aient znalazł sposobność zyskać dla powstania i Polskie oko­
lice Prus wschodnich, usilnie zaleconem mu to zostało. Ust­
nie udzielona instrukcja, zawiera następuiące główne zasady:
» a) Prusy Zachodnie, iuż od 1772 r. z Prusami połączone ,  

dla braku Polsko palryotycznego usposobienia mieszkańców, 
nie mogą w całości do powstania być przygotowane. Udzia­
łu w niem brać nie powinny te części prowincji w których 
Niemcy w większości znajdoią się. b) Agitacja między pos­
politym ludem niemoże być prowadzoną, iak to w innych by­
łych Polskich prowincjach dzieje się, przez właścicieli ziem­
skich, wyzutych po większej części z polskiej narodowości. 
Aient dzieli grunt powstania na szczególne okręgi,  nie ze wszy- 
stkiem teraźniejszym podziałom obwodowym odpowiadaiące. 
Każdy z tych okręgów oddany być ma do obrobienia szcze- - 
golowemu emisarjuszów i. Taki emisarjusz, przybrawszy ty ­
tu ł  Komisarza, mianuje w mia?t»ch i miejscowos'ciach przewód- 
eów gmin i dziesiętników do miejscowego działania.^ c) Ajent 
wyszuka dla każdego okręgu na naczelników wojskowych i 
cywilnych zdolne osoby, które wstępuią do obowiązków 
w chwili powstania. Przedstawia ich listę do zatwierdzenia 
wyższej władzy, d )  Szczególną uwagę zwrócić należy na 
strategicznie ważne Toruń i Kaszuby. Kaszubów odznaczaią; 
cych się fanatyzmem religijnym, należy podburzać środ amj 
religijnem!.” —  Druga piśmienna instrukcja, którą E.Izanows  ̂
po staraonem odczytaniu xuiał spalić, iak sam powiada^ a o
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r a  dosz ła  do niego od Kosińskiego p rzez  C zarnow skiego ,  
w końcu Grudnia 1S45 r. każe uważać wybuch powstania, z p o ­
w odu zaszłych aresz towań , bardziej zbliżonym. Z  powodu 
kró tk ie g o  czasu ,  komisarze ok ręgow i umocowani zostali do 
mianowania  w ed łu g  w łasnego  wyboru  naczelników w ojsko­
wy* h i cyw ilnych  w okręgach.  Oprócz tego nakazyw ała  ona 
co  nas tępn ie :  » Po odebran iu  uwiadomienia o czasie w ybucha,  
a jen t ,  który tymczasem objeżdża okręgow ych  komisarzy i w in ­
st rukc je  zaopatro ie ,  ułożyć ma w ł  idzę prowincjonalną dla Prus 
zachodnich z 3ch albo 5ciu członków, i sam do niej wstąpi. 
Kom isarze  obowiązani b ę d ą ,  w chwili wybuchu pow s tan ia ,  
u rzędn ików  i oficerów pozab i jać ,  za łogi porozb i jać ,  a niepo­
słusznych i zdrajców przed t ryb u n a ły  rewolucyjne  s ta w iać ,  
k tó re  nie maią wymierzać innej ka ry  iak ka ra  śmierci. Z da­
tnych  dowódzców wojskowych dostarczy Emigracja .  Dowódz- 
cy wojskowi tych trzech części wiozą  ze sobą plany działań  
wojennych i regulamina.”  Szczególną uw agę  zwrócić należy 
na  Grudziąż ,  z powodu znajduiącego się tam zapasu broni, i 
d latego że siły zbrojne koncentrowane być maią między G ru -  
dziązem a Toruniem.— Na pokryc ie  kosztów dosta ł  Elżanow'- 
s*ki 100 talar, przyczem Kosiński  p rz y rz e k ł ,  że b raku iące  fun­
dusze,  późnie j  dopłacone zostaną. Na nowy rok n&óejść ma 
także  miały dalsze instrukcje . E lźancwski tedy udał  się bez­
zwłocznie  do P rus  Zachodnich, rozpoczą ł  p ierw szą  czynność 
swuią rozdzieleniem do powstania przeznaczonych części k r a ­
ją  na różne okręg i ,  i mianowaniem potrzebnymh ku temu Ko* 
misar?y .  Ustanowił  w Prusach 10 szczegółowych o k r ę g ó w ;  
1 )  O k r ę g  T o r u ń s k i .  Obejm ow ał  cały obwód T oruński ,  
w ra z  z miastem tegoż nazwiska. Na Komisarza w nim w y b ra ł  
Polskiego wyoliodsrę, Ja na  Poborskiego, w r ę c z y ł  nu. 4 0  tal:, i za­
leci!  szcztgólmej zdjąć plan miasta i fortec}Torunia.  2) O k r ę g  
S w i e c i e w s k i  ('Scliwetner). M ia ł  się składać z obwodów 
Jjwiecia i Chełmna (K ulm ) posada Komisarza nie została obsa­
dzi n ą ,  za  to Krzanowski . naznacz}ł  osobnych przywódców 
gmin do miast Chełmna i Swiecia (Schwetz) . P ie rw szy  z tych  
a  rżę łó w  w Chełmnie pow ie rzy ł  Uczniowi gimnazjum K o b y ­
lińskiemu , i udzielił  mu piśmienną instrukcję  , wedle której 
p rzew ódzca  w ybraw szy  sobie pomocników z liczby oczni ta ­
mecznego g im n a z ju m ,  winien b y ł  lud miasta Chełmna uspo­
sobić do powszechnego powstania i w ed łu g  w ygotow anego  
pvzez E lz inow sk iego  formularza,  związać p rzy s ięg ą  osoby  na 
dzies ię tn i!ów  zdatne, l a  p rzysięg i  r o ta  zobow iązyw ała  przy-  
s i ę g a ią c y th ,  nie- w przód  zaprzes tać w alk i  za ogólną  sprawę 
ludu,  aż gdy^ przyw rócen ie  Polski  zupełn ie  zapewnionem bę­
dzie, być posłusznemi odbieraiącemu przysięgę ,  i zachować nie­
złomnie tajemnicę o sprzysiężeniu. (D c. n.)

7 u n  j n .— Szwagier  Suł tana Kapudan Basza Mehe- 
v ied  A ń ,  o t r zymał  dymisję;  w iegn miejsce miano­
wany drugi  szwagier Su łtana H a lit  (łasza; mniemzią,  
iż to iest dzieło H izy  Baszy, z czego wnoszą i blizką 
niełaskę Res^yda  baszy.  R iza  Basza winien swoie 
blizkie powtórne wywyższenie ,  protekcj i  Suł tanki  
Matki.

(P łochy. O jc iec  M y  nakazał kilkodniowe mo­
d ły  dziękczynne, za ochronienie k r a i u  od wojny do­
m o w e j .  W Lorecie m iały-zajść  zamieszki.

Rozmaitości. — Niezadługo w wielkiej sali r edu to ­
wej Ces:-Król: Tea t ru  a lln  Sca la  w Medyolanje,  u s t a­
wionym będzie p o m ni k , k tó ry  towarzystwo  akcjona- 
r juszów pamiątce M a r ji  M a lib ra n  własnym kosztem

wys tawi ,  aby taż pamiątka tej s ławnej  dramatycznej  
Śpiewaczki nie zaginęła.  Towar zys two  zleciło r zeź­
biarzowi P om peiuszow i M archezi wykonanie tego 
pomniku,  a Rzeźbiarz wykonał  to dzieło tak doskona­
le, że nic do życzenia nie zostało,  tak co do pięknego 
r ysunku ,  iak barmonji  poiedyńczych części, cha rak te­
rys tycznego  podobieństwa i nowości po mys łu .—  E tn a  
znany Wulkan  w S y c y l j i ,  k tóry od nieiakiego czasu 
spoczywał  sobie, zdaie się chcieć rzucić tę spokojność.  
Już  od miesiąca pokazują się forpoczty n iedługo na­
stąpić maiąi-ego wybuchu .  Rząd NeapolitańskT prze­
znaczył  komisję z 3oh członków akademickich,  która
ma ten wulkan uważać,  i raporta o nim p r z e s y ł a ć . __
W Retinger, (w Argau) zda rzył  się szczególny p rzy­
padek:  Chłopiec dosyć ros ły  ale gy mplak, poszedł  do 
lasu aby drzewa uzbierać.  Ponieważ wieczorem nie po- 
w ró c i ł ,  a więc ludzie którzy wiedzieli gdzie udał  się,  
poszli go szukać,  lecz znalezli wprawdzie wiązkę d rze­
wa, a chłopca nie było;  nazaiutrz znowu go szukano i 
przetrząśnięto ca ły  las, lecz na próżno. Na 3ęi dzień tak­
że szukano,  szczególniej w tych miejscach,  gdzie wiąz­
ka by ła  znalezioną; wołano nareszcie, krzyczano,  nic 
nie pomo gło ;  dopiero po południu zdawało się szu­
kającym, iż s łyszą g ł uc hy  ięk; idą więc za tą m g ł o ­
sem,  i widzą chłopca w najopłakańszej  pozycji. Aliał 
on zamiar wleźć na drzewo,  i w ło ż y ł  prawe kolano 
między dwie gałęz ie ,  prawą ręką t r zym ał  się wyż- 
szych gałęzi ,  a lewa noga wisiała nad samą ziemią; bie­
dak ten nie móg ł  kolana z pomiędzy gałęzi  wycią­
gnąć,  i musiał  w tej pozycji od Soboty z południa,  aż 
do Poniedziałku p o po łu d n i u  wyt rzymać ,  gdyż noga 
włożona między g . łęz ie ,  spuchła,  aż musiano gałęzie 
odcinać z ostrożnością,  aby ią wyiąć;  a zatem w bole­
ścią h bez kro;  li w ody ,  wy t r zy m a ł  blizko 50 go­
d z i . ;  teraz oddany iest na kurację do Lekarza.   Ż.e
zaba  może d łu go  żyć bez pożywienia,  o tem iuż da­
wno wiemy; a teraz w Londynie Rzeźnik Sam : K lfirke  
wy konał  znowu m-.łe doświadczenie.  Zakopał  on ż a b ę  
pod przewróconą doniczkę na 3 stopy w ziemię l4go  
Czerwca 184(3, i gdy uwięzioną tegoż dnia, w tym roku 
dobył ,  była zupełnie  zdrową i wesołą,  i skakała na 6 cali 
wysoko; a zatem cały rok bez pożywienia zostawała.—  
W winnicy w M a s-d 'A z il,  pisze gazeta francu:,  wiszą 
winogrona,  z który eh iedno będzie niezawodnie olbrzy­
mem; iestczworograniaste,  wewnąt rz  bardzo mocne,  a
każdy bo kcz worogranu  iest 41 cent imetrów długi .  __
O zabawnych zwyczaiaih Arabów,1 opowiada pewien 
Autor  w 2gim tomie dzieła swego ,  iak nas tępuie:  
»Spotkałem w bazarze bardzo piękną klacz arabską,  i 
miałem wielką ochotę kupić ią; t en,  który na niej ie- 
c h i ł ,  z chęcią chciał  mi ią sprzedać ,  ale wkrótce  po­
kazało się,  że ta klacz miała lOchi właściciel i;  do ied-
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ł>»go należała głowa, do 2go ogon, do 3go przednie 
nog|> tylne do 4go...; a ponieważ wszystkich tych wła­
ścicieli trudno było zebrać, a ieszcze trudniej przy- 
wi«śc ich do tego, aby zgodzili się na iedno, a zatem 
ja poszedłem zkwiikiem. Zwyczaj ten panuiący w wie­
lu pokoleniach arabskich, iest niezmierną przeszkodą, 
ażeby otrzymać od nich doskonałego konia. Przełożo­
ny miejsca w którem znajdowałem się, opowiadał mi, 
ze wielu Europejczyków, którzy dobrze po arabsku 
mówią i ubrani ta  Beduinów, po kilka miesięcy bawili 
tamże, abv uabyć doskonałego arabskiego konia, i czę­
sto zdarzało się, ie  z niczem odjechać musieli.

PRZYJECHALI do w a r s z a w y ,
amowicz Leon Oby: z Chołubic; Błędowski W iuci Obywj 

* laseczka; Baron Ferd: Kloch de fiornitz  z W rocław ia; Oto- 
c*i Jor: Oby: Z Sokolej Góry; W oroniecka Eleonora X żua i  Czę- 
ItocJiuwy. (G. P .) v

D o s i E s m m  ■

I I o t s l  R « m s k i / W  L ip a m i w  B erlin ie , który fest 
jednym z najdawniejszych i najprzedniejszych zakła­
dów gościnnych miasta tego, a który w dniu IgoKwie: 
r. b. objąwszy, podług najnowszego urządziłem gustu. 
Polecam, ręcząc za iak najśmieszniejszą i rzetelną u- 
6ługę, względom łaskawej Publiczności.—  Adolf 
M ueh lin g , właściciel.
BFER n v r 7 n w r i i r  . u d a * *ię  d o  ^ V T O M l E n * A  lu b  BERDYCZOW A, m o ż e  o d b y ć  tę  p o d r ó ż  le k k im  w y g o d n y m  
powo.em . B i,z sza  w iad o m o ść  w  H a n d lu  S z k ła  i F , i a n . u ,  ua 
Krakowskiem  P r ze d m ie ś c iu ,  o b o k  D o b ro c z y n n o śc i  N ro  369 .

W  dobrach Szymanowskich, we wsi Drzewi-A 
cza, iest do nabycia przeszło 200sztuk S łA O -v  

1 * 0  W ,  dobrze wypasionych, na rzeź do W a r- |i  
szawy zdatnych. Będący w chęci obejrzenia i f  

tenia takowych, mogą się udać koleią żelazną do R udy(| 
Guzowskiej, gdzie Furmanki zawsze są do wynaięcia, a s k ą d /  

1’uajdalej iest 5 wiorst odległości do wsi Drzewicza. E konom i 
ii miejscowy sprzedaż Skopów sam uskutecauić i p bliższych 4 
f/waruokacli ułatwić.słę iest mocen. (1

Do handlu F ryderyka  Storsberg przy ulicy Senatorskiej Nr 
439, nadesłano z Petersburga Próby W yrobów  * P ilin i < W oj­
łok ), mianowicie: Miednice z nalewkami, Tace, Podstawki i 
t. d. K tóre to przedmioty, są tamże do nabycia i gdzie na 
takowe przyjmuią się obstaiunki. W yroby te, k tó re  przez 
*wą lekkość, trwałość, lakier elastyczny i mocny, zyskały 
Wielką wziętość w Stolicy Rossji, są nader praktyczne w n- 
*ycm i nie podpadaią zepsuciu— Tenże Skład poleca się Szam 
Publiczuości doborem Szkła  sto łow ego  zagraniczi I kralow e- 

Porcelany angielskiej i ogniotrw ałej Baranowieckiej, Fa- 
jm /ua  białego i kolorowego, Tac, Z w ierciadeł, Żyrandoli 

rązow ycli, B rytów  do firanek, i innych różnych przedmiotów.
DOM masyw murowany o 2ch piąlrach, ■ sklepa­

mi, intratny, przy ulicy Franciszkańs:, wprost K o . 
_ _ _ _ _  icioła położony, na którym  ciąży Pożyczka Magi- 
do n h .ł t r a t“’ Pr zez amortyzacją splacalna, iest korzystnie 
a  w,adoino& Pr*y «iicy Długiej podN r4 8 9  B,

^ z a k u p i e ń

f

Podaię do Publicznej wiadomości, a mianowicie Osób lian- 
diuiącyck, iż za wszelkie PRODUKTA do moiej Restauracji 
przez ludzi moich brane, przy kupnie tychże ieduoczesnie pła- 
tę; u le l ib y  więc kto na moie imię w tym względzie czynił 
jakie kredy ty, sam sobie winę przypisze; gdyż żadnych rachun­
ków nieprzyjm ę i należności za nie płacić nie będę.— L. M ary.

Do zbycia DOM masyw murowany, o 9 oknach,
'"  ISSS5 wraz z oficyną, prgy ulicy Alea położony; oraz 

2gi także masyw murowany przy ulioy Mokotow- 
,  . . . . skiej o 5 oknach, z murowauemi Stajniami, W o-
dninr.;^mi * 1Eahudowaniami, wraz z Ogroderm W ia-

w  iy iu ż e  d ° ,uu p ° j  N rem  i 6 6 9 > " ,ic a

naśc-1 **t° , n'a Da ł*om w W arszawie kilka-
Z \  V y T y. łp - , w  procentu, żądane
.est Mieszkanie na Im piątcze lub parterze, skła-

Kuchni Drwalni P ę ‘  • r - 0’’ , ^ P o k o i n , Spiżarki,
da 1 one od sTodka m ia T *  Ri b>ł “ ° d!
przy ulicy Długiej, w S k l e p t^ Z b i t X ’0" 0^  P° d ^  587 
0%  zeszłym w miesiącu Czerwcu Inh T I™..
U  biony został ZEG AREK kieszonkowy, J ttćJT p o ’ do

J a n a T w  e ™ " -  ^  ^ ^ m y  -  Z a k r y c i  Kościoła Sgo Jana w W arszawie, w godzinach od 7 do 11 rano.
Osoba Zaopatrzona w Patent z ukończonych klass 6 w byłej

PO MO CN I°k T  0 Z  k ‘ X- ^ ard 'V> ŹJCZy Przyjąć obowiązek POMOCNIKA przy  W o jc e  Gminy Wiadomość o tein po-
wziąsc można w Kantorze Próśb Tłumaczeń i Koreaponden- 
Cj!, przy ulicy Bielańskiej w Hotelu Krakowskim Nr 601 B, 
wprost Mennicy. ’
—gflj _ W  dobrach Rakowiec za rogatkami Jerozolim skicm i, 
JO w  iest do sprzedania z wolnej ręki O W IEC  starych M a­
cior, sztuk 243 i TRY K Ó W  6, gatunku poprawnego, dobrze 
utrzymywanych.

Rożne LOKALE do naięcia od Sgo M ichała, przy ul: Le­
szno i rog Zebranej, pod Nr 691. W iadomość u właścicie- 
la domu.

UCZE1Ś kłossy 3 lub 4ej z Gimnazjum Gaber: W arszaws:, 
może miec Stancję bezpłatnie, za udzielanie korepetycji dwom 
Uczniom. K toby tego sobie życzył, może się zgłosić pod 
N r 3J > na Krak: Przedni: do Gospodarza domu; tamże Ucznie 
mogą nuccS tan  rję  , Stoł, za umiarkowaną ugodą.

) ®zallawnfl Publiczność mam honor zawiadomić, iż swieżoA 
\trv A o  , odM,1'ałem " owy ro<lzai Z Ę B Ó W  S Z T U C Ż -I
)N i  GH, które przewyższają w doskonałości swoiei w szvst-4  
^ko, co pod tym względem dotąd było znane: bo Z e b v le i"  
Imało co kosztowniejsze od innych, uietylko z p o w ie rz - f  

©chowuosc. swoiej zupełnie s ,  podobne do naturalnych a l e i  
L takowe ; przy zucu  pokarmów skutecznie zastępuią. — A 
f c X f ? ytem : ie  M y w a n i  iak na jdokładniej!
t hnwi i • 5 s yczne operncje, iako to : czyszczenie, plom-®
“ h S r  ’ ", r “ .’e P °l r *«by> usunięcie schorzałych z?-( |
ii ) tezę c ioroby dziąseł, i przez sztuczne abduratury a 
J/przywracam w yraźną mowę. —  Mieszkanie moie na Kra-W 
A ows.Przedmieściu Nro 440, w domu Pani Janasch, naprzeciw A,  
^B ernardynów . \ y .  SCH ELLER, DENTYSTA. (J

Otrzymawszy pozwolenie ze strony W ładzy Szkolnej do u* ■* 
trzym ywania U CZNIÓ W , polecam się niniejszem łaskawej pa­
mięci Szan: Obywateli, oddających swe dzieci do Szkół w W ar- 
•taw ie, aby rac«yli oddać Synów na mieszkanie i stół do mni«y 
ta  poaaerną zapłatę; ia zaś z mej strony zar^caam aa wygodo*
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mieszkanie, I utrzymywanie przyzwoite. Mieszkam vr rynku 
Starego Miasta Nr 55 na 2ra piotrze od frontu.r W . G eritz,

Powodowana najtMiwsz.em ycz#icieui wdzięczności, śmiemK 
łożyć publiczne moije podziękowanie Pan* Tekli ffiros$9fz0 Z 1 L  j  .  r  . . . . . .  .

^mieszkającej na R r a k : - P r z > e d m :9 wprost Kopernika, w pa­
j a c u  Karasia; oraz z a p e w n i ć  osoby życzące korzystać z krót ( 

kjego tylko ieszcze pobytu Pani ffirosz  w Warszawie,  żeć 
ia w przeciągu Smiu dni najdokładniej poięjam wszelkiej 
zasady Kroju wykładane flji przez Panią Hjrosz, ą  co głó 
wqiejsza, żc według jej metody kroju, każda suknią bez (j 
przymierzania ukończona, najdoskonalej leży.

K.arojina K oiciukiew icz

i

Nii&j podpisany, MALARZ PO KOJOW Y, przybywszy do 
W arszawy z zagranicy, ma zaszczyt polecić się J W W .  i W  W. 
Panora, iż podejrauie się malowania Pokoi, nowym zupełnie 
sposobem w najświeższym guście; niemniej przyjmuie do pisania 
Znaki czyli Szyldy, Herby i t. p ; oraz Maluje na szkle i Lar 
kieruje meble, a wszystko w krótkim czasie i za iak najumiar- 
lcowańsze ceny, z należytą dokładnością. Mieszka przy ulicy 
Żelaznej pod Nr 1125, w domu Fabrykanta F.  Brinkeuhoffa.

Grzegorz Jjrenęotp, z Petersburga.
Na żądanie pełnoletnich i opieki nieletnich SSrów po s. p. 

Janie Jeziorańskim Naczelniku Sekcji Celnej w Komisji Rząd: 
P rz:  i Skarbu pozostały cli, oraz z mocy upoważnienia presi- 
dji Tryb: Cyw: Gub: Warsz:, odbywać się będzie w d. 11/23 
b  m. o godz: 4 po południu i dni następnych, sprzedaż przez 
publiczną licytację Ruchomości po tymże Janie Jeziorańskim 
pozostałych, a mianowicie : Kosztowności, Sreber, Zegarów, 
Obrazów, Mebli, Garderoby, Bielizny; oraz innych sprzętów 
gospodarskich; iak niemniej Bibljoteki, a to w domu pod Nr 
2783 przy ulicy Alexandrja położonym, dawniej pałacem K a­
rasia zwanym. J .  N oskow ski.

ZELMAN TUCBBANI*, przybył  z Fabryk Sukiennych; po­
siada sposób Holendrowania sukna czyli ZSZYWANIA, iako 
t o :  wszelkich Ubiorów sukiennych, Szali tureckich i fraucuz- 
kich, oraz różne Dywany uszkodzone, tak doskonale, iż t ru ­
dno poznać. Mieszka przy ulicy Bonifraterskiej Nr o 2164.

DOBRA ziemskie z 2ch Folwarków złożone, rozległe prze­
szło włók nowopols: 50, odległe od Warszawy mii 10 po szosę, 
w glebie zytnej,  maiące obszerne pastwiska, łąki,  bory, rzekę ,  
młyn wodny, rybołówstwo, glinę, wapno, budoyyle murowane, 
gorzelnię z maszyną, 6 Szynków etc., są do sprzedania pod ko- 
rzystnemi warunkami, gdyż większa połowa szacunku może zo­
stać przy gruncie na amortyzację i częściową wy płatę. W iado­
mość dostateczna w Warszawie przy ulicy Bednarskiej Nr 2690, 
z sieni na prawo na schody.

D E L J A SZOPO W  A obszerna, mało co używana, iest do 
sprzedania za umiarkowaną cenę, pod Nr 538 przy ulicy Ka­
pitulnej na l in  piątrze.

W  domu Nro 1765 przy ulicy Sto^Jerskiej, blisko ulicy' F r e ­
ta, i pośród wszelkich targowisk, oraz Kościołów, na ukoń­
czeniu całkowitej restauracji i odświeżeniu lokalów, jest ięsz- 
cze całe 1sze piątro, z 9ciu POKOI, Przedpokoiu, Kuchni, 
Spiżarni i t. p., z wszelkiemi wygodc^ni, od kwartału do naię- 
cia; zaś od dnia 16 b. m. częściowo wynaięte zostanie, nie­
mniej i pomniejsze Lokale, od tegoż czasu są do najęcia.

Przy ulicy1 Miodowej w domu pod Nr 482, iest LOKAL na 
Im piątrze od S. Michała, złożony z Salonu, 5 Pokoi, Alkowy, 
Kuchni angielskiej, oraz Stajni i Wozowni ; i Lokal z 3ch 
Pokoi i Komórki, na dole, każdego czasu do wynajęcia.

Famiija Francuzka, zamieszkała w Warszawie, życzy przy- 
iąć 2ch lub 3ch M ŁOD ZIEŃCÓ W  od lat 10 do 15, którym 
może wykładać ięzyk francuski i inne nauki. Staraniem iej 
będzie aby korzyść odnieśli w naukach i obyczajach. Także 
i przychodnich od godz: 9tej do 5tej wieczorem, przyjmuie. 
Wiadomość u Pani Steingraeber na rogu ulicy Danieiewiczow- 
łkiej i Bielańskiej Nro 606.

W  mieście Powiatowem Piotrkowie, gdzie Kolej 
Zelęzna przechodzi, iest DOM murowany o piątrze 
przy ulicy Warszawskiej Nro 252, maiący 5 okien 
od frontu, 3 Sklepy, Zabudowania w podwórzu; ffraz 

Ł ąk a  należąca do tegoż, z wolnej ręki do sprzedania. Ma­
iący chęć nabycia takowego, zgłosić się raczy do W . Pawła 
Dębskiego Reieuia w temźe Mieście zamieszkałego, który 
udzieli bliższą wiadomość o szacunku tegoż domu.

FAMILJA FRANCUZKA, zamieszkała w Warszawie,życzy 
sobie przyiąć iednego lub dwóch PENSJONARZY, zastrze- 
gaiąc im wszelkie wygody .i naukę ięzyka francuzkiego. Wia-. 
domość w Drukarni Kurjera.

W  domu narożnym przy ulicy Nowe-Miasto i Zakroczymskiej 
ppd liczną 327, ieM do uaięcia od Sgo Michała r. b. CAŁE 
P IE R W SZ E  PIĄTRO, składające się z iednego Salonu i 4cli 
Pokoi, z właśęiwemi dogodnościami.

KANTOR ST RĘCZEN
G U W E R N E R Ó W  I G U W E R N A N T E K  

p rz y  u licy D łu g ie j  pod  N r  572/s, w prost A rsen a łu  na dole, 
Żądani są: 2ćh Guwernerów mówiących dobrze po francuz- 

ku i po niemiecku.-— Kilka Francuzek do konwersacji. —  2ch 
Guwernerów do początkowych nauk mówiących dobrze po fran­
cusku.—  Do umieszczenia iest kilku Guwernerów i Guwernan­
tek z muzyką i bez muzyki. —* N. Steingraeber.

K A I T O E  S T R Ę C /I I N
Guwernerów i G uw ernantek na ro g u  u licy  Danielew iczow ~ 

tk ie j  i  B ie lańsk ie j N ro  606 na \m  p ią trze .
Żądany iest rodowity Niemiec na prowincję. —  Życzą być 

umieszczeni: Małżeństwo, Mąż posiadający nauki khssyczne i 
ięzyki; Żona muzykę, ięzyk francuzki i niemiecki, oboie Pola­
cy.—  Filipina S teingraeber.

Dziś rano ciepła stopni 14. Wczoraj w południe 20.
T EATR W IELKI. Dziś, w czasie K wodlibetu , będą wykona­

ne sceny : z Skąpca  Moljera; Zbójców Szylera; r  Ó p e r : Kopciu- 
tze k ;L u c ja .  Rozmaite Tańce, a między niemi Polka , osób 40;  ̂
Obrazy z żywych osób; kilka Uwertur; W aryaeje  na klarynet, 
etc. — Jutro ,  67my raz Jezioro W ieszczek.

T EA TR  ROZMAIT:. Ju t ro ,  22gi raz Jowjalshi.
Pociągi spacerow'e koleią żelazną, kursować będą Jn tro  do 

Grodziska. — Dla wygody Publiczności, urządzony iest Foxal, 
gdzie przy rychłej usłudze, dostać będzie można różnych PO ­
T R A W  i NAPOJÓW , przy uprzyjemnieniu MUZYKI P .B aj- 
czaka.

Jutro  w Handlń W in i Korzeni W .  K atarasińskiego, przy 
oli: Miodowej, wprost Sądu Apel:, na Śniadanie : Gęś z jabłkami, 
Pieczeń cielęca i barania, Potrawa z mostku, Flaki,  Kołdony.—- 
Obiad : Chłodnik i Rosół, Sztuka mięsa, Raki na protrawę, Pie­
czyste, Polędwica, Legumipa, i t. p. .

Jutro w handlu M ajewskiego  przy ul: Bednarskiej, na Sot* 
danie: Kapłonki z komputera, Polędwica z grzy b:, Comber, Pie­
czeń barania, huzarska i cielęca, Majonez, Flaki,  Chłodnik, Ra- 
ki, Kurczęta,  Muszczki. —- Obiad: Zupa pomidorowa, Rosoły 
Sztuka mięsu, Potrawa, Gęś, Jabłka w szlafrokach.


